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Orlando: Włochy pozostaną wierne koalicyi. 


Ukraińscy delegaci w Brześciu. — Wzrost socyalizmu w Ameryce. 


Z ruchu antybolszewickiego 
w Rosyi. 


Pokój bolszewicki a protesty i głos „Vorwärtsu“. 
Sprawa kadetów i konstytuanty; rozkaz Krylenki. 

Już kilkukrotnie pisaliśmy o różnych protes 
stach, spowodowanych bolszewicką  dyktaturą. 


Przytoczymy jeszcze jeden, ciekawy o tyle, że. 


dotyczy rokowań brzeskich. Uchwaliła go kon: 
ferenc» a, wcale obszerna, ziożona z centr. ko» 
mitetu mieńszewików, centr. komitetu socyalie 
stówsrewolucyonistów (oczywiście prawicy tej 
partyi), centr. komitetu socyalistów ludowych, 
centr. komitetu rad robotniczych i żołnierskich 
całej Rosyi w jego pierwszym składzie, (to znaczy 
tym, który bolszewicy ogłosili za rozwiązany i 
w którym przewodniczył Czcheidze) oraz centr. 
Komitetu rady delegatów włościańskich. Protest 
ten nie uznaje prawa bolszewików do prowadze» 
nia rokowań z czwórprzymierzem i oświadcza 
z całą stanowczością, że umowa © rozejm nie 
wiąże nikogo prócz bolszewików. 

Do tego protestu czyni „Vorwaerts” berliński 
uwagę, że powinien on wpłynąć na stanowisko 
czwórprzymierza. Jeżeli nawet zmusi się bolszewi: 
ków do przyjęcia uciążliwych warunków pokojor 
wych, będzie miało przeciwko sobie całą niemal 
Rosyę, nawet socyalistyczną. Powinno tedy za» 
chować się podczas rokowań tak, by także ros 
syjska prawica socyalistyczna i t. d. mogła zgos 
dzić się na warunki i by w ten sposób pokój 
mógł być pokojem trwałym. , 

Poważniejszą jeszcze akcyę antybolszewicką 
prowadzą, jak wiadomo, kadeci. Pod sztanda: 
rem kadeckim zorganizowała się cala rosyjska 
kontrrewolucya. Bolszewicki rząd komisarzy lu: 
dowych za.atwił się z kadetami krótko, oświade 
czając, iż są wrogami narodu 1 jako tacy są wys 
kluczeni od udziału w kuonstytuancie; zarazem 
grozi się już wybranym posłom kadeckim aresztu» 
waniem — w razic dalszej roboty kontrrewoiu: 
cyjnej. Przeciwko temu stanowisku, bolszewików 
podniosła głos mniejszość Rad żoln. i robots 
niczych. Słowem przyszło w końcu do rozstrzye 
gnięcia w centr. komitecie wykonawczym sowje: 
tów. 

Mówcy soc. rewołucyonistów oświadczyli, iż 
rozporządzenie bolszewików w sprawie kadetów 
wywołało w całym kraju wrażenie ujemne, Kon: 
stytuanta bowiem winna być wybraną w warun: 
kach zupcłucj wolności, przyczem (> głosu dojść 
winny tam tak żywioły burżuazyjne, jak socyas 

*listyczne. Nietykalność posłów powinno się Zar 
gwarantować — poza drobnymi, może wyjątkowy» 
mi wypadkami. Soc. rewolucyoniści wnieśli o 
zniesienie dekretu antykadeckiego, 

Na to mowcy bolsztwiccy, Lenin, Trocki i to: 
warzyszka Kołątaj broniii zarządzeń komisarzy 
ludowych. W Rosyi istnicją obecnie tyłko dwie 
 partye: kadetów i boiszewików — reszta chwie: 
je się bezradnie pomiędzy jedną a drugą. Pomię: 
dzy temi dwiema partyami porozumienie jakiekolz 
wisk jest niemożliwe — także w konstytuancie. 
Wobec tego z góry należy poczynić starania, abv 
wala robotników i chłopów znalazła tam swój 
czysty wyraz. 

Sowiet 150 glosami przeciwko 98 wyraził swą 
Qicograniczoną aprobatę zachowania się rządu. 

W związku z tą uchwałą także głównodowo» 
dzący Krylenko wydał rozkaz (odezwę) do woj: 
ska, w którym oświadcza się za pokojem odrę: 

nym, jeśli koalicya chce koniecznie dalej woj: 
Ry prowadzić: „Robotnicy, żołnierze i marynarze 
Arglii, Francyi i Wloch nas nie potępią, lecz pój: 

& za naszym przykladem.“ — Krylenko dalej 
wzywa do walki z Kaledinem, a dalej w związ: 
ku z powyższą uchwałą powiada: „Wszystko 
stracone, jeśli kapitaliści w konstytuancie wezmą 
Bórę. Lecz komisarze ludowi nie oddadzą władzy 


bez walki i ich dłoń w ostatnich tygodniach 
nie zadrży, lecz silnie pokieruje sterem.“ 

Komisarze ludowi więc dalej prowadzą swą 
stanowczą politykę. Ostatnie fakta (osłabienie 
napięcia bolszewicko:ukraińskiego i t. d.) zdają 
się wskazywać, że ich wladza wzmacnia się w 
dalszym ciągu. 

kJ O » 
Silne stanowisko bolszewików 
Berno, 3 stycznia. 

„Daily Nev's' donoszą z Petersburga pod datą 
dnia 27 grudnia: Odpowiedź państw centralnych 
na propozycye pokojowe maksymalistów zrobiła 
na ogół korzystne wrażenie. „eń“ organ żywio» 
łów umiarkowanych, pisze: „Jasne, kategorycze 
ne zrezygnowanie z wszystkich zdobyczy, pos 
tzysionych w czasie wojny, i gotowość przys 
wrócenia niezależności ludom, które ją w czasie 
wojny utraciły, czynią z oświadczenia czwórpizy” 
mierza punkt kubninacyjny wojny Światowej”. 
bezwątpicuia wzmocnno się stanowisko bolszewie 
ków przes przyjęcie dziesięciu przedstawicieli so» 
cyalnych rewoluyemstiów do Rady komisarzy 
ludowych. W Petersburgu sądzą, że jeżeli bole 
szewscy pozwolą obecnie na zebranie się konsty» 
tuamty, vędą mieli za sobą prawie całą Rosyę. 


Republika ukraińska a bolszewicy. 
Petesrburg. (Ag. Pet.) Według oświadczenia 
członków delegacyi, której polecono prowadzić w 
Kijowie rokowania dla załatwienia konfliktu mię: 
dzy sowietumi a radą ukraińską, istnicje inożli» 
wose, że konflikt ten będzie zafatwiony przez 
stworzenie nowej rady sowietów, przyczem nas 
stąpi także rozszerzenie stery jej wpływów. Us 
kraińska Rada centralna zamierza wypełnić ulti- 
matum rady komisarzy ludowych pod warunkiem 
— że Ukraina będzie zaopatrzona w pieniądze i że 
rada konnsarzy wyda urzędowy dekret, uznający 
republikę ukraińską. Jak delegaci donoszą, Ukra» 

ina nie zamknie wywozu zboża do Rosyi. 


Agitacya za monarchią, 

Pismo rosyjskie „Dola Naroda“ donosi: W Pes 
tersburgu wzmaga się agitacya za monarchią, — 
W tych dniach rozlepiono w Petersburgu na ro» 
gach ulic prokłamacye, wzywające do przywrós 
cenia cesarstwa i do powoiania wielkiego księcia 
Aleksego na regenta i wielkiego księcia Pawla 
Aleksandrowicza na wiceregenta. Rząd kazał usus 
nąć te proklamacye i wdrożył śledztwo. 


Wybory do konstytuanty. 

Wybory do konstytuanty rosyjskiej — jak in: 
formuje się „Matin* — będą miaiy następujący 
rezultat: 185 bolszewików, 40 rewolucyjnych So: 
cyalistów lewicy, 75 ukraińskich rew. socyalistów, 
375 rew. socyalistów prawicy, 25 soc. demokratów, 
27 kozaków i 24 kadetów. (Jeśli obliczenia te są 
prawdziwe, to bolszewicy w konstytuancie nie 
mają większości — nawet razem z lewicą soc. 
rewolucyonistów. Red.). 


Odessa w ręku bolszewików. 


Według wiadomości z Moskwy, morskie sily 
zbrojne bolszewików po zaciętej waice obsadziły 
Odessę. - 


Z głosów prasy niemieckiej 
na temat terytoryów okupowanych. 


W „Berliner Tageblacie“ omawia postępowy 
poseł do parlamentu niemieckiego, Jerzy Got- 
hein, sprawę hasła, na którem dziś koncentruje 
się uwaga w Brześciu Licewskim — mianowicie 
prawa sianowienia o sobie iudów. 

Wskazuje na to, iż Szwajcarzy tworzą je: 
den naród, aczkine iek sk adają się z trzech grup 
rarodowościowy ch samo Belgowie, mimo 


— 
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dwojakiego składu ludności, chociaż patrzą 
wstecz na niespelna 90 lat państwowej egzystens 
cyi. Jen czas jednak wystarczył, aby rozwinąć 
wśród nich poczucie belgijskiej solidarności. lnas 
czej dziaio się wśrąd obcych narodowości Rosyi. 
Polacy nie stali się nigdy Kosyanami. 4 gospo 
darczych względów moyuby uwazać za korzystną 
przynależność do rosyjskiego obszaru cłowurgoe 
spodarczego, ale sercem są wyłączme Polakami. 
Łotysze i Litwini cążyliby gospodarczo raczej ku 
Niemcom (? tak agituje część szowimistów litewe 
skich, popieranych przez Ober:Ost), chociaż, wes 
dlę autora, odsetek Niemców jest tam mały (na 
Litwie Va procentu, w Murlandyi 6 do 1%), a 
masy ludowe są ugwo:fińskicgo pochodzenia (Lie 
twinir) Ukraińcy również stwierdzają swoją oda 
rębność od Kosyi... 

Mimo to autor artykułu nie bardzo pojmuje, 
jak ma się odbywać praktycznie to zastosowanie 
prawa stanowienia o sobie: czy ma to czynić 
każdy obwód, każda gmina, czy też ma być wzięs 
ty w rachubę ogolny wynik głosowania pewnego 
historycznego kompleksu ziem? 

Tu trudno o jakąś jednolitą formułkę: w je 
dnym wypadku trzeba będzie wziąć pod uwagę 
względy etnograticzne, w innym historyczne, w 
innym gospodarcze. Przy pomieszaniu różnych 
narouowości niepodobieństwem jest wytknąć 
wyłącznie etnograłiczne granice. Kwcestye komu: 
nikacyjne, względy administracyjne i gospodarcze 
muszą być uwzględnione. — Co więcej, dopóki 
istnieje możliwość nowych wojen, nie mogą 
być — wedle autora — i względy strategiczne 
pominięte. Jeżeli zaś rozszerzyłoby się tak granice 
stanowienia o swej przynależności państwowej, 
że rozdrobnioby się je na poszczególne gminy 
nawet, to w takim wypadku mogiyby powstać 
granice tak sztuczne, że tworzyłyby następnie 
Źród.o utrapień dla ludności. 


Autor następnie daje obrazy przemieszania lude 
ności, przyczum przytacza n. p., mówiąc o dążes 
wu Polakow sło zi.cnoczenia Cahcyi z Krolee 
stwem, że w Galicyi wschodniej z wyjątkiem 
Lwowa (inne miasla przemiiczone) caia masą 
ludności jest ruską (choć w tejże Galicyi wscho» 
dniej mamy nawet takie powiaty, jak Skaiat, 
Tancpol, Uręmbowla, gdzie odsetek przyznająs 
cych się do mowy polskiej wynosił: 52, 51 i 52% 
vide „Tablice statystyczne E, Romera i Í 
Weintelda). 

Wskazuje dalej, że Ukraińcy roszczą pretensyę 
do Cheimszczyzny, jako gubernii przeważnie 
ukrainskicj (r) na co Polacy już choćby ze 
wzgiędów geoyrałicznych nie chcą przystać, żą» 
dając cu najmniej granicy Bugu... Otóż, douamy, 
obeenis stosunek katolików do prawosiawnych — 
po znatzniejszej ewakuacyi tychże w głąb Roe 
syi — przęćstawia się (wedle obiiczeń Il. Wiers 
cieńskicgo) na Uhełmszczyźnie tak: katolików 
145.095, prawos.awnych 14.543. Nawet po rekon= 
strukcyi stosuuków przeacewakuacyjnych, które 
spruwadziły ubytek wśród prawosiawnych zwyż 
113.000, a wśród Katolików zwyż 24.000 — wia 
doczną jest znaczna przewaga ludności katoli- 
ckiej, która polskości swojej kwestyonowac nie 
puewala. 

Pomijając jednak to operowanie przykładami, 
nie wolnymi od błędów — przejdziemy dalej do 
rozumowań Gotheima. — Obawia się on, ze na 
wszelki wypadek, czy to plebiscyt, czy wybory 
ze ściśle określonych okręgów nie dałykv obrazu 
rzeczywistej woli iudów. bo nawet zadanie usus 
nigcią wojsk z terenów okupowanych — nie zae 
bezpieczyłoby wyborów czy glosowania od sils- 
aej pressi, gdyż nawet ludzie — dodaje — któ: 
rzy uważają się za najdaiej na lewo stojących de» 
niokratćw, wykonują niekiedy nacisk terorysty: 
czny. Jymezasem zadaniem pokoju jest stworzee 
nie trwa.ych, zdrowych stosunków. 
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P. Gothein uważa zaś, że dziś powołane do 
głosowania ludy szłyby za hasłami nacyonalisty: 
cznemi. a że później przyszedłby na nie „katzen: 
jammer“ gospodarczy. 

Autor dziwi się, że wśród Polaków może istnieć 
koncepcya austro.łilska, podczas, gdy z Austryi 
do Polski wiedzie jedna (?) tylko kolej, a do 
Prus 9, a stosunki handłowe są takie, że wywóz 
z Niemiec do Polski 16 razy przewyższał odnos 
ány wywoz austryacki. 

Autor, zważywszy wszystkie możliwości, uwa» 
żałby, choć przyznaje, że jego pomysł ma mało 
bardzo widoków, że Polska winnaby tworzyć 
samodzielne państwo, lecz w związku cłowym z 
Rosyą. 

Wogóle zwraca jednak uwagę, że co się tyczy u: 
normowania stosunków najważniejszem jest obv 
myślenie cchrony mniejszości w owych miesza» 
nych terytoryach, albowiem podstawa jedynie 
decyzyi większościowej piowadzi do pogwał.e» 
nia mniejszości narodowych i przez to do coraz 
dotkliwszego zaostrzenia stosunków narodowościoe 
wych. lm bardziej zacofaną jest jakaś narodor 
wość w dziedzinie swego ogólnego, politycznego 
i moralnego rozwoju — tembardziej nietolenrane 
"cyjną jest wobec innych narodowości. 

Zasada to, istotnie, mająca wiele słuszności, 
choć dużo tu znaczy i przebyta szkola dziejowa. 
Państwa, wyrosie z zaborów — mimo swojej kul: 
tury mają historycznie zaszczepioną nmietolerane 
cyjność wobec innych narodowści, o czem poseł 
Gothein wiedzieć może dobrze, natomiast pańr 
stwo takie, jak n. p. Rzeczpospolita polska, która 
największego rozszerzenia granic doznała przez 
akty unii, a nie drogą miecza i nie ulegała jakiejś 
bezwzględnej władzy centralnej przy analogi» 
gznej kulturze zachodniej — nie uciekała się do 
polityki przymusu wynaradawiającego. 

Poseł Gothein proponuje tedy po zorganizowae 
niu poszczególnych narodowości w pewne samo» 
rządne ugrupowania — stworzyć dla wszystkich 
gwarancyę swobodnego rozwoju i w razie jakichs 
kolwiek naruszeń tychże dać im możność odwo» 
ływanie się do bezpartyjnego, międzynarodowe» 
go trybunału. 

Ten moment uważa za najważniejszy, a przye 
głuszany poniekąd przez hasło stanowienia o ao» 
bie. 

Autar pragnąłby tę metodę rozszerzyć nietyle 
ko na terytorya, o których ma się rozstrzygać 
w Brześciu, lecz i na monarchię austro-węgierską. 


Włochy a rokowania pokojowe. 
Zarych, 3 stycznia. 

Na ostatniem posiedzeniu senatu włoskiego prez. 
min. Orlando oświadozyt, że wezwanie pokojowe 
mocarstw centralnych następuje w szczególnej 
formie, gdyż starają się one wciągnąć Włochy 
w rokowania, toczące się między mocarstwami 
centralnemi a rządem, który przez ententę nie 
może być tak długo uznany, dopóki nie zebrała 
się konstytuanta. Co do aspiracyi włoskich i fran- 
cuskich mocarstwa centralne zajmują poprostu 
stanowisko odmowne. Lecz proste przyjęcie 
„status quo“, którego one pragną, byłoby po 
tak strasznym przelewie krwi ciężką obrazą 
ludzkości. 

Co do aneksyi nie jest wykluczonem, te mocar- 
stwa centralne pragną ich, gdyby nie nastąpiły 
one przemocą i gdyby się w tym względzie mogły 
oprzeć o wymowny objaw woli narodów w obsa- 
dzonych obszarach. 

Koniec końcem jest uprawnionem przypuszcze- 


nie, że także i tym razem nie ma się do czy-. 


nienia ze szczerem -dążeniem do pokoju, lecz 
z nową formą podstępnej ofenzywy w celu wy- 
wołania rozłamu wśród narodów prowadzących 
wojnę. Nie pokoju chce ten, kto nic nie daje, a 
żąda wszystkiego. Z miłości do pokoju protestuje 
więc mówca przeciw próbie robienia z idei poko- 
jowych podstępnego środka wojennego. 
Wyjazd hr. Czernina do Brześcia. 

Wiedń, (3k..) Hr Czernin wyjechał wczoraj do 
Brześcia Litewskiego. W jego otoczeniu znajdują 
się: szef sehcyi dr Gratz, nadzwyczajni posłowie i 
upełnomocnieni ministrowie: br. Mittag i dr Wies 
sner, radcy legacyjni: br. Andrian i hr. Colloredo 
' Marsfeld, jakoteż sekretarz hr. Czaki. 

Ukraińcy biorą udział w rokowaniach. x 

Brześć Litewskí, (BK.) Wczoraj przybyła tu u 
ukrainska deputacya celem wzięcia udziału w ro» 
kowaniach pokojowych. 

Hindenburg i Ludendorff u cesarza Wilhelma. 

Berlin. (Wolff). Wczoraj po południu przyjął ces 
sarz na wspólnej audyencyi hr. Hertlinga, Hin- 
denburga, Ludendorffa, oraz sekretarza stanu Roea 
derna i Kuehlmanna. 

Z Berlina donoszą, że uwagę zwraca przyjazd 
Hindenburga i Ludendorffa do Berlina. Przyjazd 
ten łączą z wznowieniem bardzo silnej akcyi 
ansltev-"jstów niemieckich. 


Wzrost socyalizmu w Ameryce. 


Przy ostatnich wyborach w miastach i pos 
szczególnych stanach amerykańskich wzrosła 
niezmiernie liczba głosów oddanych na socyas 
listów. Do czasów wojny socyaliści mieli tylko 
jednego przedstawiciela w kongresie (Meyer Lone 
don). Obecnie oddano 143.000 głosów socyalisty» 
cznych w Nowym Jorku, a w jednym, czysto 
amerykańskim mieście Dayton (stan Ohio) 
udało się połączonym partyom burżuazyjnym tył: 
ko z trudem uzyskać drobną większość. Wobec 
tego rozwoju prądów socyałistycznych można 
liczyć na pewno, że przy najbliższych wyborach 
do kongresu w 1918 r. socyaliści osiągną wielkie, 
dodatnie rezultaty. 

Ten rozwój idei socyalistycznej w Ameryce 
przypisuje się rosyjskiej rewolucył i wogóle 
wojnie. Lecz główna przyczyna leży właściwie 
w bezwzględnym tępieniu wolnego słowa, co zas 
inicyował rząd amerykański. „New York Ames 
rican“ stwierdza, że tłumienie wszelkich socyae 
listycznych publikacyj i arsztowania mowców, 
występujących w obronie radykalnych gospodars 
czych zasad i radykalnej polityki, nie godzącej 
się z poglądami rządu waszyngtońskiego, odegra» 
ło główną rolę w szybkim rozwoju myśli socyae 
listycznej w, Stanach Zjednoczonych. 


© e e 
Z życia lwowskiego. 
Nastroje pokojowe. — Sylwester partyjny. 
Lwów, 2 stycznia. 

Wieści, dochodzące łatwo z Wschodniego frons 
tu i z Brześcia Litewskiego ożywiły Lwów nads 
zwyczajnie. — Ludziska, znękani wojną, powia» 
dają niestworzone historye wnosząc o jej koń: 
cu z najdrobniejszych wypadków czy faktów. 

Uda się komuś kupić taniej pudełko zapałek — 
będzie napewno pokój. — Podniesie gospodarz 
czynsz za mieszkanie — będzie pokój. — Niema 
drożdży -— będzie pokój, bo pewnie drożdże 
wywieźli do Rosyi. 

Tak więc pocieszają się ludziska, marznąc 
tymczasem z braku węgła, fdąc spać o 7 wieczór 
z braku światła, niedojadając z braku wszyste 
kiego —- prócz kartek. 

To też utalentowany kabarccista tow. sztuki 
drukarskiej na skromnym sylwestrze partyj: 
nym ułożył dla gospodyń bardzo dowcipny prze» 
pis sporządzania potraw: potłuc w możździerzu 
z papieru papierowym tłuczkiem kartkę cukros 
wą, cukier tak sproszkowany wsypać do mąki, 
otrzymanej z kartki mącznej, zamięsić wódą 
Dobrostańską. Ciasto tak otrzymane włożyć do 
form wysmarowanych kartką tłuszczową, a pos 


| tem wszystko do pieca rozgrzanego kartką na 


opał. 

Wesoło bardzo przyjęto ten przepis, poprawiły 
się humory zebranym dość licznie towarzyszkom 
i towarzyszom. 

Stara gwardya nie zawiodła. Przyzwyczatli się 
towarzysze do Sylwestra. Gwarno było i weso: 
ło, bo komitet wbrew  kpiarzowi nagromadził 
całą bateryę wcale nie papierowej wódki i ta 
pozwalała na chwile zapomnieć o wojnie i o po 
koju, w który w gruncie rzeczy nie wszyscy wierzą 

Sylwester partyjny odbył się w lokalu P. P. S. D. 
przy ulicy Cłowej. Rok 1918 powitał stosownem 
przemówieniem tow. dr Diamand. wy 


L. Nikołajewicz Trocki. 


Komisarz dla spraw zagranicznych Leon Niko» 
łajewicz Trocki pochodzi z drobnormieszczań» 
skiej rodziny żydowskiej z Nikołajewa, gub. 
Chersońskiej. Już w 19 roku życia — obecnie 
liczy 38 — został za współudział w ruchu robotnie 
czym zesłany na Syberyę. Po ucieczce stamtąd 
przebywał we Francył, Szwajcaryi i Austryi, — 
Z początku przystąpił do mienszewików pod 
Plechanowem, z wybuchem rewolucyi 1905 r. 
wrócił do Piotrogrodu i wziął gorliwy udział w 
pracach organizacyjnych, głosząc w piśmie i sło: 
wie hasło „rewolucył w permanencyi.* Po zwy» 
cięstwie reakcyłi uwięziony i zesłany znowu na 
Syberyę, zdołał uciec. W roku 1908 przybył do 
Wiednia, gdzie rozwinął działalność piśmienni: 
czą, próbując utworzyć partyę pośrednią pomię» 
dzy mienszewikami a bolszewikami. 

Z wybuchem wojny udał się do Paryża i tu pos 
czął redagować pismo w duchu międzynarodo» 
wego ruchu pokojowego, które mimo częstych 
zawieszeń przez cenzurę ukazywało się pod coraz 
nowymi tytułami. W pojęciach zbliżał się zwolna 
coraz bardziej do Lenina. z 

W jesieni 1916 r. został z Francyi wydalony na 
żądanie rosyjskiego ambasadora jako maksymalie 
styczny perv “win area została dlań także 
zamkni” inji, skad przy 


pomocy hiszpńskich socyalistów przedostać się 
zdołał do Ameryki. Z wybuchem rewolucyi w 
marcu 1919 r. popłynął do Europy, lecz uwięzio: 
ny przez Anglików w Halifaksie, został umie: 
szczony w obozie internowanych, skąd wypue 
szczono go po miesiącu na energiczny protest 
Rad R. i Ż. W Piotrogrodzie złączył się Trocki 
natychmiast z Leninem, w pierwszym powstaniu 
bolszewickim grał kierującą rolę. — Uwięziony 
przez Kierenskięgo, lecz niedługo po tem wypu* 
szczony, na tak zw. wszechrosyjskim kongresie. 
który z wybuchem rewolucyi listopadowej ukom- 
stytuował się jako jedyne narodowe przedsta: 
wicielstwo, został wybrany prezydentem. 


RZE ZZ 


Sprawy patryjne. 


Roczne zebranie partyjne krakowskiego Komt 
tetu miejscowego P. P. S. D. odbędzie się w nies 
dzielę dnia 13 stycznia 1917 o godz. 10 przed 
południem w sali Związku stow. rob. w Kras 
kowie, uł. Dunajewskiego 5, II p. — Wstęp za 
zaproszeniami mają tylko towarzysze i towae 
rzyszki, op.acający podatek partyjny. Komitet 
miejscowy P. P. S. D. w Krakowie. 


Komunikat austryacki. 


Wiedeń, 3 stycznia 
Urzedowo donoszą 3 stycznia: - 
Wschodni teren wojny: 

Rozejm broni. 
Włoski teren wojny: 
Żadnych szczególnych wydarzeń. 
Szef sztabu generalnego. 


KRONIKA. 
Kraków, czwartek 3 stycznia. 

Przegląd pospolitaków urodzonych w r. 1900. 
Wedle urzędowego ogłoszenia obowiązani do 
służby w pospolitem ruszeniu, urodzeni w r. 1900, 
mają celem stwierdzenia, czy są zdolni do służ. 
by wojskowej pd bronią, stawić się do przeglądu. 
Poprzednio w czasie aż do 9 b. m. mają ci po” 
spolitacy zgłosić się do urzędu gminnego (ma» 
| 


gistratu) tej miejscowości, w której przebywa» 
ją, W urzędzie gminnym otrzymają pewne do» 
kumenty wojskowe. 

Przeglądy odbędą się w czasie od 14 b. m. do 
28 b. m. Miejsce, dzień i godzina przeglądu zo» 
staną osobno ogłoszone. 

Pogrzeb St. hr. Tarnowskiego. Dzisiaj przed 
połuuniem odbył się pogrzeb St. hr. Tarnowskie« 
go. O godz. 10 rano uczestnicy pogrzebowi zgros 
madzili się w pałacu przy ul. Szlak. Członkowie 
rodziny wynieśli trumnę ze sali do oczekującego 
przed bramą karawanu. Przed bramą przemówili 
marszałek p. Niezabitowski, imieniem kraju i 
prof. K. Morawski, imieniem uniwersytetu Jas 
giellońskiego. Po przemówieniach orszak żałobny 
ruszył do kościoła św. Floryana, gdzie po żałow 
bnej mszy przemówił ks. dr Pelczar, biskup 
przemyski. Orszak ruszył na cmentarz rakowicki, 
prowadzony przez ks. biskupa Nowaka. Zwłoki 
pochowano w grobowcu rodziny Branickich. 

Ceny wyrobów tytoniowych nie będą podwyż 
szone. Dwukrotnie zapowiadane podwyższenie 
cen wyrobów tytoniowych — jak donoszą z Wie» 
dnia — na razie nie wejdzie w życie. i 

Od 1 stycznia ujednostajniono produkcyą wy 
robów tytoniowych, wskutek czego zaniechano 
wyrabiania pewnych gatunków tytoniu, cygar I 
papierosów, o czem donosiliśmy. 

Łaźnia ludowa (ul. Karmelicka 49) będzie o» 
twartą we czwartek po południu, w piątek i sor 
botę przez cały dzier.. 

Zabawa dla dzieci. W sali Sokola odbędzie się 
w dniu 5 stycznia 1918 o godz. 3 Wielka zaba» 
wa dla dzieci. Na program złożą się: opowia» 
danie, bajki z obrazami niknącymi, taniec kwia» 


tów, taniec solowy małej Lili Negry, krakowiak © 


w 4 pary, wybór: króla migdałowego, wreszcie 
ogólna zabawa i taniec. 

Z kół urzędników akcyzy piszą nam: Odzna 
czenie kolegów pp. Zdzisiawa Swolkienia i St. 
Patrońskiego złotym krzyżem zasługi na wstę 
dze waleczności, wywołało w kołach urzędników 
akcyzowych żywe zadowolenie. Obaj koledzy 
pełnili ciężką służbę na dworcu kolejowym, zwła: 
szcza w Czasie ewakuacyi. P. Swolkień, długole* 
tum trudem organizacyjnym i walką © 
prawa całego urzędnictwa akcyzowego zapisał si¢ 
korzystnie wśród szerszych kół ludowych Krake" 
wa. 

| Interesującą jest rzeczą, że obaj urzędnicy od” 
| znaczeni zostali i za tO» że niedopuszczałi wy 
| wozu artykułów spożywczych z miasta. 
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Memoryal angielskich socyalistów 
a PUKO; 


W przedostatnim numerze podaliśmy informa: 
cyę o konłerencyi przedstawicicii angielskich 
związków zawodowych i organizacyi robotni: 
czych, na której przyjęto przedłożony przez wys 
konawczy wyaziai meinoryai. ¿ostai on opubli: 
kowany jeszcze z końcem sierpnia, a mia: sius 
żyć deiegacyi partyi robotniczej dla przediożenia 
na konierencyi sztokholmskiej. kFierwszy punkt 
memoryału domaga się zniszczenia niemieckiego 
militaryzmu, oddania trancyi Alzacyi i Lotaryn= 
gii i włoskich obszarów Wiochom. Jednoczesnie 
postawiono iormuię „pokoju bez aneksyi*, a 
mianowicie, że Niemcy muszą wydać Belgię i zas 
płacić za szkody wyrządzone, zjeanoczona Pol: 
bka ma sama rozstrzygnąć o swym losie, Palesty= 
ne zostanie oddana żydom pod gwarancyą mięs 
dzynarodową, Konstantynopol stanie się portem 
wolnym. O losie Bałkanu stanowić ma konłeren» 
cya zastępców panstw ba.kańskich lub komisya 
międzynarodowa. Południowo-atrykańskie kolonie 
przejadą pod zarząd mięazynarouowy. — Lalsze 
punkty domagają się międzynarodowej edbudo: 
wy zniszczonych obszarow, prawnego zbadania 
wykroczeń, dokonanych przez poszczególne pań: 
stwa przeciw zasadom humanitarności, zaniecha: 
nia wojny gospodarczej po wojnie militarnej, znie» 
sienia tajnej dyplomacy!. 

W programie memoryału znajduje się także 
żądanie międzynarodowej kontroli środków spo* 
żywczych, zapobiegawczych zarządzeń przeciw 
bezrobociu i t. p. 

Dzienniki angielskie donoszą, że wydział wyko» 
nawczy partyi robotniczej i parlamentarny ko» 
mitet kongresu stowarzyszeń zawodowych po 
konterencyi odbytej w piątek, odbył rozmowę z 
prezydentem ministrów Łloydem Georgem w 
sprawie muemoryału. Lloyd George dał deputacyi 
do zrozumienia, że rządy sojuszników zapewne 
dadzą Rosyi jakąś odpowiedź na niemiecką pros 
'pozycyę pokojową. Przy omawianiu celów pokor 
jowych i wojennych podkreślił Lloyd George, 
łe rząd uważa się za zobowiązany działać w po: 
rozumieniu z rządami sprzymierzonymi. Doda: 
z naciskiem, że Anglia w sprawie alzacko:lotaryń: 
skiej musi popierać rząd trancuski, który repre» 
zentuje cały naród francuski. 

Pirma niemieckie omawiając przebieg konfe» 
rencyi zaznaczają, że jej uchwały, są objawem 
wzmagających się prądów, które nie mają nic 
wspólnego z bezwzgięuną agresywnością łat po» 
przednich. „Vorwaerts” stwierdza, że wynik kons 
ferencyi Oznacza wzmocnienie się kierunku, ce» 
prezentowanego przez słynne oświadczenie w du: 
chu pokojowym lorda Landsdowne'a. „Erakni. 
Ztg." podkreślając, że treść memoryału odnośnie 
do celów wojennych pokrywa się z frazeologią 
wojennego gabinetu angielskiego, nie odnajduje 
w nim owego tonu zdecydowanej pewności zwy» 
cięstwa. Charakterystyczne jest, według tego pi» 
sma, że Henaerson w mowie swej traktując lagos 
dnie Austryę i Turcyę, rzucił myśl zawarcia z ty: 
mi państwami odrębnego pokoju, 

Berno, 3 stycznia. 

Na konierencyi angielskich organizacyi robot: 
niczych, jaka się odbyła dnia 28 grudnia w Lon: 
dynie, przy udziale 800 delegatów, reprezentus 
jących 3: milionów robotników, wygłosił H en: 
derson długą mowę, w której wspomniał o ma» 
nifestacyi socyalistycznej z dnia 14 lutego, za» 
strzegającej się przeciw przemienieniu wojny os 
bronnej w wojnę zdobywczą. 

Dalej powiedział Henderson, że walkę teraźniej: 
szą można uważać za walkę między starym, a no» 
wym systemem rządowym w Niemczech. Żadne 
porozumienie nie może być: zadawalającem, jes 
żeli nie zdyskredytuje zupe.nie w oczach świata 
zdobywczego móilitaryzmu i nie wprowadzi na 
jego miejsce wyższego pojęcia międzynarodowej 
odpowiedzialności. Tajna dyplomacya, obowią: 
zek służby wojskowej i wyzysk kapitalistyczny 
powinny się stać niemożliwe w społeczności wols 
nych narodów. Niezbędnym warunkiem planu 
ligi narodów jest odrzucenie wszelkiej formy go: 
spodarczego bojkotu przeciw Niemcom po woj: 
nię. 

Robotnicy żądają, aby Niemcy uznali, że istnie: 
je bezwarunkowe m ini mu m, które muszą przy: 
jąć. Z drugiej strony nie powinni sojusznicy po» 
zostawić żadnej wątpłiwości co do tego, że woj: 
na toczy się dalej © zasady i ideały, a nie o zdo: 


bycze. 
me 


[A [4 Ld r » 
Wśród gruzów i nędzy. 
Obraz życia zniszczonego Halicza, 
Do miast, które najbardziej ucierpiały w cza: 
slo wojny, które właściwie po ostatniej otenzy: 
wie rosyjskiej przestały istnieć, należy do nieda» 


wna bogaty gród Halicz. Dziś u stóp ruin zamko: 
kowych leżą nowe ruiny i gruzy, a rowy strzeles 
ckie i okopy swiadczą, jak zażarte toczyły się tu 
boje, ostatnio przez rok cały. Nic więc dziwne: 
go, że zniszczenie prawie zupełne. Z całego mia: 
sta jako tako ocałaio tylko Międzywodzie, zresztą 
prawie wszystko uległo zniszczeniu. Nie licząc 
dziesiątków domów, po których śladu niema, bez 
śladu znikł gmach Sokoła, szkoły, magistrat. 

Wogóle wszystko co drewniane, uiegio znie 
szczeniu, drzewo zabrano na buaowę okopów lub 
na opał w rowach strzeleckich. I do tych gruzów 
spędzono w jesieni ewakuowaną ludność, która 
doszła obecnie — jak donosi koresponaeńt „Ku: 
ryera Lwowskiego” — do wysokości prawie 5000 
ludzi. Ludność ta znalazia się bez dachu nad gior 
wą i bez chieba, Maig częś uchodźców powraca: 
jących pomieściła u siebie gmina Załukiew, res 
szta ciśnie się po sąsiauach, gdzie po 4U i więcej 
osób zamieszkuje jedną izbę. | mieszkają tak lu» 
dzie od szeregu miesięcy, bo nikt im z pomocą 
nie spieszy. © odbudowie domów na racie nic nie 
słychać. A materyal na budową jest, pcino go 
w najlepszym gatunku, w okopach, marnieje u: 
żywany przez wojsko na opał. Wobec tego dzi: 
wić się nie można, żę stosunki zdrowotne z dniem 
każdym coraz gorsze, że już się pojawił tyfus 
plamisty, który ma tu wszelkie warunki rozwoju 
tembardziej, że nawet apteki porządnej niema. 

Sprawa aprowizacyi przeastawia się jeszcze go: 
rzej. Okolica najbliższa zniszczona doszczętnie, 
dość powiedzieć, że w pobliskiej wsi, Chorostko» 
wie, porytej rowami, kulami i ziemiankami starzy 
ludzie od lat dziesiątek zamieszkałi, dziś nie mogą 
poznać miejsca, gdzie ich chaty stały. Cóż dopiero 
mówić o polach, o ich uprawie. Pustka na nich 
bezwzględna. To też Halicz, z którego ludność 
przymusowo ewakuowano, musi w całości oprzeć 
się na dowozie z zewnątrz. Dowóz ten przedsta: 
wia się wprost tragicznie. 

Pomoc rządowa w pieniądzach też zupełnie nie 
dopisała. Zamiast zapowiedzianych 80.000 koron, 
otrzymało miasto leawie trzydzieści kilka tysię 
cy koron, których użyto na pomoc ludności w za: 
kupnie kartofli, które częściowo rozdaje się bez: 
płatnie. 

O niedołęstwie rządowego komisarza świadczy 
przedewszystkiem sprawa szkolna. Do dziś dnia 
przeszio 500 dzieci wałęsa się bezczynnie i de» 


nioralizuje. ' 
i zz A A ZZA Z ODA 


Z życia kolejarzy. 
Podgórze, 31 grudnia. 

Na Węgrzech, gdzie wszyscy mają dotąd co 
jeść i w czem chodzić, otrzymali kolejarze po: 
darunki, funkcyonaryusze od 100—300 K, a ich 
dzieci od 20—50 K. Krótko mówiąc, od młodo: 
cianegu robotnika do urzędnika, wszyscy zostali 
obdarzeni. Nasi kolejarze, którzy znajdują się 
obecnie bez środków do życia, bez obuwia, ubra» 
nia, świata, opału i t. d., gdyż pełnią służbę w 
Galicyi, z której wszystko wrogowie i sprzymie» 
rzeni zebrali, nie otrzymali żadnych podarków, 
mogących choć na chwilę ułatwić warunki życia. 
Na brak obuwia zaradzono w ten sposób, że 
na przeszło 30.000 funkcyonaryuszy, w okręgu 
dyrekcyi przydzielono aż 6000 par obuwia, za 
które muszą siono płacić. Ubrań się nie wydaje, 
racye chleba i mąki redukuje się, zachorowań co» 
raz więcej, a środków leczniczych niema. 

Służba pociągowa przeciążona pracą głoduje w 
drodze, bo w kuchniach personałnych rzadko co 
dostać można. 

Oto smutna serya podarków dla nas; kolejarze 
węgierscy przecierpieli dużo za prawo do orga» 
nizacyi, za to nie cierpią głodu i chłodu, będąc 
zjednoczonymi. 

Naszym kolejarzom nie pozostaje nic innego, 
jak silna, obejmująca wszystkie kategorye, orga» 
nizacya, mogąca spowodować zmianę położenia. 

Do dalszych podarunków noworocznych w Dy: 
rekcyi krakowskiej należy redukcya chleba o 
1 kg. 40 dkg. na głowę, mąki o 1 kg. na głowę 
i zmniejszenie wynagrodzenia za jazdę maszy» 
nistom i palaczom. Na wiadomość o wyż wymie: 
nionych „podarunkach* odbyło się w Podgórzu 
w dniu I b. m. bardzo liczne zebranie maszyni: 
stów i palaczy, protestujące przeciw tym podarun: 
kom i puwierzające całą akcyę centralnej orges 
nizacyi zawodowej. ; 


* 
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Zebranie kolejarzy w Podgórzu. W sobotę dn. 
5 b. m. o godz. 6 wieczór odbędzie się w Pod: 
górzu w domu robotniczym, plac Serkowskiego 11, 
poufne zebranie ogółu kolejarzy, protestujące 
przeciw redukcyi chleba i mąki, oraz zmniejszes 
niu wynagrodzenia za jazdę maszynistom i pa: 
laczom. Dla zajęcia zgodnego stanowiska uprasza 


się wszystkie stacye i ogrzewalnie Dyrekcyi kra» | 


kowskiej o wzięcie udziału przez wysłanie des' 


legatów, Zarząd grupy. 


Ugrupowania polskie 
w Szwajcaryi. 


W „Dzienniku Lubelskim" znajdujemy kores: 
pondencyę, przynoszącą ewidencyę, czyli zesta- 
wienie polskich placówek w Szwajcaryi. 

Przy różnych okazyach wspominane one bywa: 
ja w prasie polskiej, ale do zoryentowania się 
dokładniejszego czytelników przysłużyć się może 


ich spis i charakterystyka, które tu za organem . 


lewicy lubelskiej w ważniejszych ustępach przy- 
taczamy' 


„Ważną rolę spełniają zagranicą liczne ugrupo< 


wania polskie, za pośrednictwem których Euro- 
pa dowiaduje się o aspiracyach naszych i o sytua» 
cyi w kraju. Pomimo, że większość tych organi: 
zacyi działa niemal od wybuchu wojny, a w każ: 
dym razie od d:uższego czasu, opinia krajowa nie 
jest dostatecznie poinformowaną o składzie, ten» 
dencyach i zakresie działalności tych ugrupowań. 

Od czasu do czasu przenikają pewne błędy lub 
niedokładności. Z tych przyczyn uważamy za 
wskazane podać Wam wyczerpujące zestawienie 
placówek polskich w Europie. W zestawieniu tym 
obejmiemy tylko organizacye działające na ze: 
wnątrz i dla obcych. 

W zestawieniu kierować się będziemy porząd» 
kiem chronologicznym, w jakim powstawały, 

Ze względu na charakter neutralny Szwajcarył 
jest ona największym zbiorowiskiem współczesnej 
emigracyi polskiej, rozwijającej działalność w ros 
zmaitych, często we wręcz przeciwnych kierun: 
kach. 

1. Biuro prasowe. 

Biuro prasowe polskie w Bernie (szwajcarskiem), 
dawniej w Rapperswylu, powstało niemal z wy» 
buchem wojny pod firmą N. K. N. Utrzymywa 
ne przez pierwsze lata swego istnienia z pieniędzy 
amerykańskiego K. O. N., oddanych do dyspo» 
zycyi Józefa Piłsudskiego i za jego zleceniem po* 
święconych na robotę zagraniczną, informowało 
Europę o Legionach 1 pozostawało pod wpływami 
niepodległościowców N. K. N. Kierownikami biu: 
ra byłi pp.: Karol Bader, Władysław Baranowski 
i Stanisław Zieliński. 

Po secesyi lewicy z N. K. N. w 1916 r. kiero» 
wnictwo naczelne Biura objął prof. Michał Ro» 
stworowski z Krakowa i odtąd kierunek instytu» 
cyi uzależniony został w zupełności od polityki 
konserwatystów krakowskich. 

Pan Władysław Baranowski usunął się ze 
współkierownictwa z listopadem 1916 r. Biuro 
berneńskie wydaje komunikaty odbijane na ma" 
szynie, prawie codziennie, a publikowane niejer 
dnokrotnie w niemieckiej prasie szwajcarskiej. 

Wpływów w prasie koalicyjnej biuro obecnie 
nie posiada. Wydało kilka publikacyi w języku 
francuskim, ostatnio zaczęło wydawać pod kier 
runkiem p. Wł. Neumana „Bulletin du Bureau Po: 
lonais de Presse a Berne“ (dotąd 2 numery). - 

Główny nacisk kładzie instytucya ta w czasach 
ostatnich na informowanie N. K. N.i jego prasy 
o sprawach zagranicznych. 

Agencya Lozańska założona we wrześniu 1915 r. 
przez p. Erazma Piltza, subwencyonowana przez 
Komitet Narodowy w Petersburgu, a przede: 
wszystkiem przez amerykański Związek Narodo» 
wy bardzo hojnie, skupia żywioły narodowo:de« 
mokratyczne 1 konstrwatywne. Stanęła odrazu 
na gruncie autonomicznej i zjednoczonej Polski 
w ścisłym związku z Rosyą i pod berłem carskim. 

W kierownictwie dokonywały się częste zmiany 
w początkach jego istnienia. Ostatnio prowadzi 
Agencyę p. Maryan Seyda i prof. Rozwadowski. 
Jest instytucyą doskonale zorganizowaną, posia+ 
da wielki aparat techniczny, oraz licznych praco» 
wników. Cieszy się znacznymi wpływami w pra: 
sie koalicyjnej dzięki swym tendencyom antynie« 
mieckim. Wydaje podobnie jak biura berneńskie 
komunikaty prasowe, oraz od czasu do czasu 
Informations Documentees. 
ma swoje filie w Paryżu, oraz Rzymie. Wobec 
uznania przez rządy koalicyjne, a raczej ściśle 
mówiąc, rząd trancuski „Komitetu Narodowego 
Polskiego" za reprezentacyę polską, ciężar dzia» 
łalności Agencyi Lozańskiej przenosi się do Pa» 
ryża, gdzic u “H się już jej główni kierownicy — 
Od rewołucyi rosyjskiej program Agencył Lozań» 
skiej uległ zmianie tak, że wypowiada się dziś ona 
za zjednoczoną i n.epodległą Polską, z frontem 
antyniemieckim i aktywnością po stronie koalicyi. 
W stosunku do zorganizowania się państwowości 
polskiej zajmuje w istocie rzeczy stanowisko ne» 
gatywne. 

Biuro informacyjne „Polonja“ w Genewie, po: 
wstałe przy piśmie informacyjnym „IEcho de 
Varsovie" („Echo Warszawskie“) dziala pod nową 
firmą od września b. r. Ideowo stoi na stanowia 
sku stronnictw lewicowych Królestwa. — Obok 
wspomniancgo organu wydaje codziennie komu: 


Instytucya lozauska - 
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nikaty, przedrukowywane bardzo często przez 
prasę szwajcarską, oraz zagraniczną. „Polonia“ 
pozostaje poo kierownictwem Wład. Baranow» 
skiego. 

b) Zrzeszenia, 

„La Pologne et la guerre“ (Polska a wojna) 
w Lozannie, założona przez Jana Kucharzewskie: 
swo w marcu 1915 r., skupia iicznych Polaków z cas 
lej Szwajcaryi o rozmaitych poglądach. 

Stoi od początku swego istnienia na gruncie 
niepodiegłościowym i maksymalistycznym. 
Podjęło wydatną akcyę wydawniczą. Obok bros 
szur wydaje czasopismo „L'Aigle Blanc“ („Orzeł 
Biały”), redagowane przez zaiożyciela instytucyi 
i przy pomocy p. H. Ratyńskiego. Ostatnio publis 
kuje enuncyacye polityczne (po francusku i po 
polsku) i opiekuje się wydawnictwem „Le Moni: 
teur Polonais“ („Monitor Polski“), redagowanym 
przez p. Z. Witkowskiego, do niedawna pod kies 
rownictwem politycznym prof. Szymona Askena: 
zego. 

Po wyjeździe p. Kucharzewskiego, prezesa i 
prof. L. Janowskiego, wicesprezesa, instytucyą kies 
ruje komitet. 

Komitet Veveyski pod kierunkiem Antoniego 
Osuchowskiego. 

Ognisko Polskie w Genewie, pod przew. K. hr. 
Potulickiego, skupia wszystkich Polaków genew: 
skich, zajmuje się jeńcami polskimi w niewoli, 
oraz urządza odczyty i uroczystości dła obcych 
i Polaków. Stanowi również sekcyę genewską Ko» 
mitetu Veveyskiego. 

Związek Demokratyczny, założony w sierpniu 
b. r., dzieli się na trzy grupy: genewską, lozańską 
i zurychską. Jest odłamem Zjednoczenia Demo» 
kratycznego (polskiego) we Francyi i Rosyi. — 
Powstał z inicyatywy dra Bolesława Motza i WI. 
Baranowskiego. Stoi na gruncie niepodległej i zjes 
dnoczonej Polski i wypowiada się za republikań: 
skim ustrojem. 

Centralą Związku jest Genewa i jej prezesem 
prof. Laskowski. Pismem dla zagranicy jest pa» 
ryskie „L'Echo Polonais“ („Echo Polskie“). 

Pod względem narodowym wszystkie powyżej 
wymienione ugrupowania z wyjątkiem Biura Ber» 
neńskiego, stoją na gruncie uchwał Koła polskiego 
z dn. 28 maja. W stosunku zaś do polityki krajo: 
wej, wszystkie z wyjątkiem Agencyi Lozańskiej, 
popierają dążności aktywistyczne w znaczeniu 
L -OOOD OSE E EET 


Zastępuje w zupełności najlepszą herbatę z ru- 
mem, dając 2 łyżeczki od kawy na szklankę go- 
towanej wody. Herbaton przy badaniu przez c.k. 
Urząd chemiczny został uznanym jako znacznie 
lepszy od innych surogatów. Sprzedaję tylko na 
miarę z powodu braku flaszek to znaczy, że trzeba 
przynieść flaszkę. Cena za 1 litr 3/K 60 h. Za 
Ifa litra 1 K 80h. Bez rumu za 1 litr 2 K 80 h. 
Na prowincyę wysyłam tylko w beczkach, za otrzy- 
maniem połowy gotówki z góry. 


: Kazimierz Ludwiński 
Fabryka cukierków, Kraków, Bracka 5, sklep. 
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„KULTURA POLSKI“ 


Z początkiem r. 1918 będzie wychodziła jako 
tygodnik, 

poświęcony całokształtowi sprawy polskiej. 

„KULTURA POLSKI“ 8837 


ma omawiać i oświetlać ze stanowiska nie- 
podległościowego i demokratycznego polską 
politykę państwową w jak najszerszym za- 
kresie; rozwój form Życia narodu zarówno 
w dziedzinie politycznej, jak i społeczno- 
gospodarczej oraz kulturalnej; objawy dążeń 
emancypacyjnych warstw ludowychi 
kwestye narodowościowe; zagadnienia samo- 
rządu i współdzielczości, oświaty i wychowa- 
nia, wreszcie armii narodowej itp. W tym 
celu „Kultura Polski“ zapewniła sobie współ- 
pracownictwo wybitnych sił politycznych 
i naukowych. 
„Kultura Polski" wychodzić będzie w Krako- 
wie od stycznia 1918 r. w objętości 16 str. 80, 


WARUNKI PRENUMERATY: 


Rocznie .. « « « » , 20K 
Półrocznie „e « s « » 17 ,, 
Kwartalnie" se e-s e d s 


Numer pojedynczy 69 ha 


Adres Redakcyl i Admłnistracyi: 
KRAKÓW, UL. FLORYAŃSKA L. 53, I. P, 
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 "adwca: ignasi Baszyński. — Redaktor odpowiedzialny: wayan Fyrzewski. 
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organizowania państwa polskiego w czasie woj: 
ny 

Z pism, wychodzących w języku polskim, przys 
tacza korespondencya „Dziennika Lubelskiego“ 
„Przegląd Polski“, organ Apgencyi Lozańskiej pod 
redakcyą Maryana Seydy. 

Związek demokratyczny nosi się z myśią wyda: 
wania własnego organu polskiego. 


Komunikat niemiecki. 


*Berlin, 3 stycznia. 

Urzędowo donoszą 2 stycznia: 

Zachodni teren wojny: 

Front wojsk ks. Ruprechta: Od południa była 
wzmożoną czynność artyleryi na poszczególnych 
odcinkach od Duixmunde do Deule. Na południe 
i na północ od Lens ożywiła się ona w związku 
z pomyślnymi wywiadami. Także między Arras 
a Saint Quentin wzmagała się chwilami siła os 
gnia. Liczba Auglików wziętych w ostatnich 
dniach do niewoli na południe od Marcoing, pods 
wyższyła się na 500, 

Front wojsk niemieckiego następcy tronu: Na 
północ od Presnes i po obu stronach Ornes wzmos 
żona czynność bojowa. Na kilku miejscach frontu 
wzięto jeńców francuskich podczas wywiadów. 

Wschodni teren wojny: 

Nie nowego. 

Front macedoński Nie było ważniejszych wy: 
darzeń. 

Włoski teren wojny: 
Czynność artyłeryi bvia chwilami wzmożoną. 
Pierwszy generalny kwatermistrz Ludendorf, 


Z miasta i z kraju. 


O makę za tydzień ubiegły. Ludność mi:iska 
znowu została pokrzywdzona przy wydawaniu 
mąki. W poprzednim tygodniu w sklepach rejon. 
nie sprzedawano wcale mąki, polecając konsu: 
mentom zgłosić się w tygodniu następnym. 
Zgłaszającym się teraz wydaje się mąkę tylko 
za czas obecny, a na żądanie zwrotu za tydzień 
poprzedni, w którym jej nie pobrano, otrzymują 
kupujący odpowiedź, że mąkę tę należy uwa: 


JUZ WYSZEDŁ! 
W Administracyi „Naprzodu“ 


do nabycia 


Kalendarz polecony ma r. (910 


Cena 220 kor. 
tylko za gotówkę lub za zaliczką. 
Porto przesyłki poleconej 45 kal. 


EEEZEEEEEEEE 
Reczne młynki 


nadające się do mielenia zboża wszelkiego rodzźju sprze: 
daje: Ado.f Oppenheim, Mor. Ostrawa uł. Mostowa 13. 


KONCESYONOWANE 


BIURO INFORMACYJNE 


W SPRAWACH KREDYTOWYCH 


i BIURO OGŁOSZEN 
FELIKSA STATTERA- 


przeniesione zostało dafłokalu 


przy ul. Grodzkiej L. 13. 


płacę za €ałe nieuszkodzone używane korki 
flaszkowe za klg. K 35°—, za nieuszkodzone 
całe prawdziwe korki z szampana za sztukę 
M 2:20 i nabywam każdą ilość za pobraniem. 


A. KHN, Prag, Karolinental 495. 
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Duży rajstrat| 


żać za przepadłą. Trudno uwierzyć, żeby takie 
krzywdzące ludność zarządzenia wydał magis 
strat; stracona nie z winy konsumentów mąka 
nie powinna przepaść na rzecz błędnie pojętej 
akcyi — zaoszczędzenia jej na potem, czy też 
z innych, nieznanych powodów. 

Z powedu braku mięsa miejskie kuchnie obys 
wateiskie wydawać będą dnia 3 stycznia bież. r. 
obiady i kolacye postne. 

Posiedzenie krajowej Komisyi zwalczania gru» 
źlicy odbędzie się w piątek 4 stycznia o go lz. 9 
rano w gmachu Tow. lekarskiego. Na porządku 
dziennym znajduje się: projekt budżetu kraj. 
komisyi na r. 1918, sprawozdanie z działalności 
biura kraj. komisyi, sprawozdanie o stanie akcyi 
budowy pawilonów dla chorych na gruźlicę przy 


szpitalach krajowych i powszechnych, wzgi' lnie 


budowy wielkiej lecznicy ludowej dla chvrych 
na Gruźlicę w Galicyi. 

Departament Opieki Nacz. Komitetu Narodo: 
wego w Krakowie w sprawozdaniu kasowym za' 
miesiąc listopad 1917 r. wykazuje w dochodach 
razem 64.584 K 82 h, która to kwota stanowiła zupe 
pełne pokrycie na wydatki, między innymi dla 
inwalidów, dła superarbitrowanych, dla wdów i 
sierót, dla rodzin legionistów i t. d. 

Staraniem chorych legionistów 5:ego rez. Szpi: 
tala w Krakowie w sali klubu pocztowców, ul. 
Lubicz 5, odbędzie się w niedzielę dn. 6 stycznia 
b. r. o godz. 6 i pół wieczorem przedstawienie 
amatorskie p. t. „Królowa Przedmieścia”, wodee 
wil w 5 aktach ze śpiewami i tańcami K. Krums 
łowskiego. W czasie antraktów przygrywać bęe 
dzie orkiestra wojskowa. Bilety i zaproszenia 
wcześniej nabywać można w kancelaryi 5 rez. 
szpitala, ul. Kopernika. 

Herman Jadlowker, pierwszy tenor król. ope» 
ry nadwornej w Berlinie, znany ze swych tryume 
fów we wszystkich centrach muzycznych, wystąpi 
u nas tylko raz jeden we wtorek dnia 22 b. m. 
w sali Sokola. Bilety do nabycia u p. Rudnickiego, 
Rynek główny, Linia A—B. 

W Kollegium wykładów naukowych 
A:B 39). , 

Czwartek: Red. K. Czapiński: „O powiastkach 
filozoficznych Voltaira“. 

Piątek: Prof. A. E. Balicki: „O messyanizmie 
w poezyi polskiej“. 


(Rynek, 
„6 
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Szofer, 
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i rajszyna odpowiednia 
dla budowniczego lub 


inżyniera do sprzedania. 


Wiadomość w Biurze ogło- 
szeń Stattera, ul. Grodzka 13. 
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Szyld 


drewniany 


do sprzedania, 
Wiadomość w biurze 
ogłoszeń Stattera, ulica 
Grodzka 13. 


Pr 


"Naitańsze 
obuwie 


wierzch sukienny, drewniane 
podeszwy, wysyła za zaliczką 
Liga Pomocy Przemysłowej, 
Kraków, ul. Straszewskiego 28. 
Ceny od 22—+8 koron para 
według wielkości. 


MNROKAKRGEE 
Lektyi języka niemieckiego 
i francuskiego 


udziela oraz zaiatwia ko- 
respondencyę niemiecką 


N. Wassersirom, 


ul. 5-go Listopada 53, II. p., 
oflcyny na lewo. 


SESBESBEGA 
Wożneg3 


przyjmie zaraz c. k. austr. 

wojsk. Fundusz wdów i sie- 

rót w krakowie, Wolska 19, 

parter. Zgłaszać się można 

w godzinach b ur .wych mię- 
dzy 8 a 2 gą. 


ślusarz 


egzaminowany, wolny od woj- 
ska, poszukuje posady od 1 
lutego. Zgłoszenia pod „Szo* 
fer" do Działu inseratowego 
„Naprzodu*, ul. Grodzka 13. 


Maszynista 
do parowych maszyn i mo- 
torów ciężarowych także jako 
kierownik pługu motorowega, 
zwolniony z wojska, poszu- 
kuje odpowiedniej posady od 
1go lutego. Zgłoszenia pod 
„Maszynisła', przyjmuje Dział 
Inseratowy „Naprzodu“ Kras 
ków, ul. Grodzka 13. 


Poszukuje się 


Ldolnego solera 


do automobilu ciężarowego, 
który może także wykonywać 
samędzieluie małe reperacye 
i kilku ślusarzy. Oferty z por 
daniem stusun«u do służby 
wojskowej i warunków płacy: 
pod F. S. A, przyjmuje Dział 
Inseratowy „Naprzodu*, Kra- 
ków, Grouzka 13. x 


Poszukuję konwersacyl 
francuskiej lub angieis, 
skiej w zamian za Kkouwer 
sacyę lub korespondencyę 
handiową niemiecką. Zgłor 
szenia pod .„Słuchaczka* przył” 
muje Dział Inseratowy „Na: 
przodu* Grodzka 13. 


Zajęcia biurowego 
na 2 godziny dz ennie 
(wieczorne) poszukuje 
panna z długoletnią 
praktyką biurową. 
Zgłoszenia pod „Praca* 
bizyjmuje Biuro ogło- 
szeń St itera, Kraków, 
Grodzka 13, 


Drukarnia Lucowa, Krakow, Dunajewskiego 5 (leleton 1310), 


